
lok Ul- Nr. 232. Cena numeru 7000 mf.f. . , 

Dolar w Warszawie 
1.178.000 

I CENA o ·Gl:,OSZENs I I I-sza str. i w tekście 5000 mk. za wiersz młllmetrowy jednoszp . (str. to szpalt). 
Nekrologi • • • • 3000 „ " „ „ • „ „ „ 
Nadesłane po tekście 3500 „ „ " " " • 10 „ 
Zwyczajne • • • 2000 „ „ „ „ " " " 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc„ zaś firm za~anfcznych o 100 proc drotej. 

CENA PR.ENUMERATYs 
Miesięcznie w t.odzi • • • • • • • • • • • • • • . • . . mk. 180.000 „ „ kraju • • . • • . • • • • • • • • • • , • „ 200.000 „ zagranicą. • • • • • • • • • • • • . • • • „ 30>.000 
Odnoskenłe do domu 2·.000 mk. miesięcznie „Kurjer Wieczorny• łącznie :& .illo· 

sem Polskim•, wraz z odnoszeniem 560,000 mk. miesięcznie. 

R~dakcja ł Admłnlsh'acła. ł:.ó d~. Płotrllow•Jsa ••· 106 • 
.a 1 a a Telefon nr. 7·99. I J/61 .fll .fll .fll 

Echa wybuchu w Cytadeli. 
Stollce obfegaJq od paru fuł dni po-Jzawteszonego, starostwo ocfpowJedzlafo 

lłoskl o maJącem Jakoby mlefsce o.dko· odmownie, motywufąc, te nowy dzłen· 

Wczorajsza wieczorowa 
prasa warszawska. 

oantu z pod gruzów prochowni w CY· nik będzie kontynuować kleruneł za- ArtY1k11tł-em p. t. „Sęd.zi!.ótw.ie" w • .Rze­
ładelł ofiar katastrofy, z ktc1rych na· wlesionero. Zarządzenie starostwa po- czypo•s'])oliiitei" p. I Paminen'kowa pośwtad 
iwet cześ6 miała ]ł0zosfa4 przy tyciu. zbawiło po1ak4w Jedynego dziennika w czyla swe, oddaWl!le ~u.ż lll!l>iisane „Te-
Pogł.oskt te krąłyły ze specfalq .,. Groddfe. . ' stimo111iium .Patl!.perłatis". 

J)orczywoścłą vt dołu wczorajszym. K001ikuroo.tka Wyspiańskiego (Wtto5i1111y 
Według adzlelonycb prasie JnformacJI. . ECHA ARESZTOWArii b z tytut1U) ~rówITTywuie nad gCI!'· Si-

• korsknego 'Z chj.eno ... pfastem z Jedne1 stro p. ren. Dzferianowskł był wczoraj przy Wcz-0raJ a ministra Klernlka lnterwe- ny; zaś z d.rugiiej prasę leiwioową z ga-
ódkopywanłu zwalisk do ~offz. 4 IJOPOI,, nfowaD poelowle Puiak I Kwapiński w diziln<Jl\Vą prasa eooeoką. 
Jednakże do teJ chwllł żadnych odkryl! ł sprawie Ocznych aresztowad. dokona- Kaedy jak ldedy, ale . w tym wypad­
na gruzach prochowni, X pawłlom1 ł fit- · n:ych w rótnych mlef!cowoścłacll, ku firamcuskiie przysło·wie „comiparnlson 
nych zburronych budynków n1e poc:zy~ wśród cnłońk6w P. P. s. ł zwl4Zk6w n'est pas ralsQln" s1aJe sie WPrOs1 dog-
idono, wobec euro pogłoski powył- zawodowych. matem. 
sze natetr awatać u podlawłoft ~ g-oriu:a. te w art3'irttle z. brakłem 

I.kl .1 „„ .... , "PIAST" PODEJRZANY. rac1I polaczy·ł s!e :mi.pelllly bra1k 1D1.tel!gen. waze e, """" awy. t111ego ui'ęcfa sprawy. „_ r ,, Dnia 16 b. m. został •eszłowany w 

ORYOINAL11.n:o Rl::'nnca.TD. oow. wołke>wysldnl we wsl Stntbnlca. Ten ositatini biraik m-u& być na,prawdę 
nL LrI\1.A:Y J.L, a:>rzewodnicZ#Y mielscowe&e kola PSL. ZU;Pe!ny, s!Jror-o raz& MWet na łamach rr·::i 

GRODNO, ZO patdzlemlka. (TeL wf. wło.ścl:1111ikt Jan Huiłda. Aresztowano JEO sy praiwiroweJ •• 
,,Kur. Wleczor.''). Starostwo tttfeJsze. za Wfdocznt; na 11odsławłe roZl)Ot'zadzenia „Gazeta Warszawska" P®lsala sJe fo~ 
'.Wł~lło ,,Dzłenlic Kresowy„ za krytykę miufstersiiwa Sltraw wewn. Został oo za· nie !ll.aJgorreJ 

kw:jlliikowany. iako podejrzany 11ołlty- · 
postępowania dyrektora etmazJum cmle, a co iesf zunetnłe ttfeslycba.ne - W airtyiruł~ p. t. • .BlyskaWica„ chce 
Orzedzlelsklego „ sprawie lekc:ewałft- ma byl.1 WY\\"łezlo:nv w nłewładomym kłe arutO'Tów 111Ms1rmte1ąeegio Id.stu do lid obro 
nla obowiązków statbowyclt. Na cfekfa. runłuf I<wałłfłkacie te ooctvktowal oo- ny praw cz101Weeka oskmyć o zdradę 
racJo redaktora UJeJsklego, zamierza- włałowym władzom admfnlsk'acylnYm stan.u. 
lącego .w.v .dawa6 uow:v. dd.ennfk zamlast Jan BisDlng. łt6rv miał z Hull~a spory „Ga·z,eta Wa~awska" ipotączyt.a w 

• serwlł.utowe.. tym arty1lmle ł!advwycza, bui111ą wyobra-

~;·,f~i·~~lę;~.:.. , ~ t:1z ~~~%mn~~~~~k=d~~=; 
Szczego" ly WYhUthll' W MOSJ,W•le :te~::<loi~~~sffait:il:~ta~tb~~~: · ~ .... .li !B • tora B. K. w • .Kurier.ze WaTs:i.awskdm" 

(„Moź.'tla, byle z ooergJą") prze&tawfa 
MOSKWA, 20 pafd.7:1ernlka. (Rl>s}. - wszystkie sufity, 1'0CZiililfJlłC od J>lwnf- sfe dodatn!IC>. Zwłasroz.a proPO~a od-

Wybuclt amunlcJI w Moskwie mtal miel cy wraz z dachem wyle<jtały w PoWlll· daillu'a t~ skarbu 'W r~ fachowe ~sł 
sce na Nlegllnnym %autku nz. 20, gdue trze. Pozostały tylko mąry zewnętrzne. wobec s-bwloerdz.otneJ 11teudolro§c:i obe-
rw 111.wnlcach 2-plętrowel krunłenlcy śc:lśnlęte sitslednłeml kaJmienlcaml. O- on~go mfn~,flra:, bardzo aktualna. 
młeśolły się składy prochu myślfwskfe- fiarit padło około 100 il~, w tem prze- Ba·rd:zo slus1J1tle ó represjadl l>'l"llSllr 
~o. Składy te :maJdowaly sf~ w lrdd- alo 20 nbitydl. Strd.· ogtifOw._ przez w~h JJ«.sze ,.Pnegtad Włecrorny", 
młeśclu, nadzwyozaJ ludneJ dzldnłcy cały d%td gasiła ogfe4, wydobywając ,,zbrod:n.icza ręka" ÓSl?mkowego rzadu 
be% tadnych śro !ców be,;pfeczelistwa z iru:tów -alon~ %Wł·~ Wiele przy- cora11 to oaiktada now~ kon.fiskaty na tlł 

• vur ,.. ... „ sma. kry.tykuJące osław(~ oóemvo nłe-~ sobotę dn. 15 b. m. s rana I nłewla- padkoWYCh przechodniów zostało ra· dziemą. NI.a trzeba sie zbytnio dztwić, że 
domeJ przyezyny nasł•pll wybuch I nionych odłamkamJ rrllZ'tl, szyb I t. d. ręka ta Jest zbr~cza. Aloowtem 

..-.------tQr------- wsa:~ wonie Arabii IM zmYS• a nłel 
krw[ t>i.ea-:wszego prezydenta Rzec.zYPG-
SPolit~. Algernoo. 

~ Stan wyjątkowy w Niemczech . 
Jest koniec:iny. Udzrzl Fals~l 1.!fawanyrzenłu przJJ&· 

· BERLIN. 20 patdzłemika. (Pat)! W związku z · t111m rozwałana [iftf ł10ł ft8JOnew. 
Przekonanie. które wYrazlł prezy fset sprawa ren.. Millera. który W ostatnich dniach odbyła sto w na. 
dent Rzeszv Ebert na konierencll chciał oolecena iJ111inistra Relchs- dze konterencla rady unJł stowarzy. 
z orzyw6dcamł socjal • demokra- wehrv orze\ll"Owwizlć drogą ter- szeli przyJacfół Dgl narodów. Polskę re­
tów. że konlecmem Jest utrzyma minowego ultlmałiam. wystosowa- prezentował p. Jeny Fledorowłcz ł p. 
nie stanu wvJątkowego. dale kan nesto do rzadu saskiego. Rząd O. Olechowski. Przedstawłcłel polski ro 
cJerzowl l ministrowi obróny kra- Rzeszv nie zaak.ce1>tował tef for• stal wybrany do zarządu Jigi na lata 
łoweJ s:loe n1>arcle. Rzad daty my PoStępowaof~. 1>rzez oo WY• 19Z4 J 1925. Do zarządu weszU r6wnłet 
obecnie do tego, by nrzeprowa- tworzyła sle dr<it!a do zła20d!ze- przedstawlcłele: AngQI, FrancJI, Jap~ 
dzlć usuniecie monarchistyczne. n1a zatargu z Saksonją. Możlł- nJJ, Węgier I Niemiec. 
RO komendanta Relchswehnr. g. wem Jest. te ~en. Miller usun!łe-
loessowa. zadecydowane nłeda- ty w.;tanie z. ~e~ nowodu ze lian Haller llstownłB 
wno l>l'Zez szefa admlnistracjJ swego stan'OWJ!iika. • ZIO"ył m nd t woJskoweJ, gen. Seockta. ~ li a a . 

o " " • i , 
Po przemówieniu Zeignera. 

Do biura aeJmoweao wPIYneło ouł•· 
pufące pismo: 
Oenerał bronł, Józef "°aner. 
Na pokładztę okretu ,.france•·. dnia 

5 patdzlemłka 1923 r. 

-

Rynek pieniężny. 
D I t d • W~łdt 140..-1~135 o ar \J/ o Zł. Częstocice 9-10 ml1Jou6w 

Michalów 360-300-315 
W god21:. przedpołud· Cttkrier 2400-185~140 

niowych obracano w l..o· firlef 230-320 
dzi doBaraml po kursie Ilr:teiwo 65-60 
od 1200000.-1250000. Węg.fel 1900-1800-1850 (1) 1924-1850 

fi'ła skutek informacji -1875 (2) 2100-19zs-ZOOO (3) 21m- . 
2050-2100 (4) 

z przedgiełdowych obro• Cegielski t90-Z20--205 
łów w Warszawie, ten· LU.ix>11 180-150-165 O> t80-tss-t•) 
dencja panuje spokojna, (2) 195-tS0-190 < ctrobn.e) 
chociai mocna. Podaż M00rz~iów 21sG-t900 

j t d t t I Ostrowi.ee 32~ es os a eczna prz~· Ortll'weln 120-115 
wyższa zapotrzebowanie JM111t 280-315_ rv em. Z4n-Mł 
które kieruje się na gieł• Rud?J<f 850-775-&50 (I} 8.15--łTO 
dę oficjalną. Z tego po• (2) 860-1005-925 <a> 11~1• 
wodu banki otrzymują od (dirolme) 

os6b prywatn_ych i od =~~;;ce1~-S71 

kantorów tn n Ie J szych Pairowozy 120-140-137,s 
wielkie zlecenia sprze• Zietentew~ld 4100-4200-.ft!O 
daży walut na giełdzie za:mercle 102-100-101 mltJomvw 
warszawskiej. , żwiird6w tm-100-101 it\11Joa6w 

C~arna giełda na sku· Boritrowski 167,5-175-110 
· • d .& Jafutkowscy 41-49 tek ostatnich zarzą zen żegluga 29 5-29~ 

na giełdzie warszawskiej Potbai 42,s' 
gwałtownie z m n Ie j sza Ha·beroosoh 1«10-t300-H21S 
swe obroty. Nafta 110-111-110 

Ncbeł 315-3ó0 
Rylscy 25 
Sdla I Swiaif:iot 200-150-1~ &lełdJ warszawskie. 

WARSZAWA, 20 paMrlerl!lftc~ (A W) Chod>O'fów 1100-1125 

I-sza przed&lelda. 
Betg)a 58800 
Betrlin 0.00007 
Kwoohag.a 202200 
Londyu 5140000 
Nowy J<>rk 1I23-1135 
Pairyż 68 
Praga 39900 
Szwajcaria 202500 
Sztokho1!m 301 
\Viedet\ 1690 
Wiechy 51 

11-11 pnedglełda. 

tO'lldyn 5200 
N~y Jor.Je 1200 

ID-cła przed~iełda. 

Londyn 5400000 
Nowr Jork 1200000 
Pairyż 72 
Tendencja dla walut l akott moana. 

IV-ta przedglełda. 

Czersk 415-400, Ilfem. 215-20'7.&-m 
Gosławice 475-4SO 
NorbJLn 391F-350 (1) 430-4!5 {2) 'CS 

{drobne) 
Splirytus 800 {_.) 
Aus.łelniik 195 
Eksploat. a. Potas 1050 
Spless 405--325-350 
Zach. T. dla H. P. 50-7f 

1 
Klucze 230-210 

' Cerata 59~ 
Pol. Pn:. Naft. &55-360--MS 
Malewski 5300--(l0()0-5600 
Puls 105-97,5-100 
Łazy 60 • 
Konop.fe %45-.?00-MO 
Plótno 500 

Dzisiejsze notowania 1 Berlin:~. 
BBRLJN, zo pa~a. (AW) 

I przedgfełda. BERLIN. 20 !Datdzlemflka. PAT. włerałn SZet"~2 nle.ła~cl. W ko 
.Jak donosza olsma. w berlłńsldch łach bertłńs~tlch sa 7.danla. t.e wv 
kołach urzedOlwvch oonufe zdanie. staołenła Ztitmera J1102a zaszko.. 
te ostatnie or'zem6włenJe saskłe2ll I dzlć Z821'anlt::meJ oolłtvce Rzeszy 
„reizvdeinta mJnlstrów Zelsmera 7.a nfemleckleJ.. 

Do Pana Marszałka SeJmu Rieczno. Bez antamy. 
Noiwy Jork 18 
Londyn 80 

• 
&Ponte) PolskleJ, Warszaw.a. 

Mam zaszczyt zawiadomi~. te 1 Na giełdzie urzę:L 
dniem 5 patdzłernlka r. b. składam 111an kursy nastepujące: 
dał poselskl z ok ... p Warszawa. Dolary 1177 - 1178 

11 Podpisano: J. Haller, 1enerał bronł. Belgfa 6063 
Francji zalety na od<e:rwaniu się W 1 B 1 ~:r!:ir~0::~15 

Ba wari· i. ersa na a - Londyn ss2s - saGS 
kanaC u.. Nowy Jork 1180 IP~YZ, 20 J>a~nUta. (PAT.) - mocnłcłwa. do rokowad s 1enenła:vm tG AL Paryż 70,475 

Zaprzeczalą tuta.I kaltegQ!'J~te łdamQ„ OlJea.rzora .„, Kurem w cela priJtpłe- BIAt.~óD, ~ pa~ernika. (PAT). SzwajcarJa ;?19,5 ~ JlO,t 
wem władomokJom. podanea pnu Nenia re~Jliaclt MPfJflllłPłYomYOb N• Wc.zoraf Jachtem królewskim, któremu Wiedeń l,695 
,,Augsburger Abendzeltang"', Sakoby :tłłl „ słttonv BawarlL towU"Zysi:vła Qota dunaJsklJ, priyb)'ł łu Włochy 53,65 
FrancJa miała w:vsłaO ootrzebae Mblo- . t kr61 ford7Uad. królowa MarJa. kł. na„ Frank iłoty 331 

---s--.--~- •łepea tronq. ksłQ:tnlczka łlete~ or~ 
· · J rr„ Paweł I kSletnłcz.ka Irena grecka. ~o 

Wł h dzlna królewska powlitana z.ostała w POf 
OC y przeciw mi,alej entencie Qle przez króla Aleksandr• wraz. kró- Ba.nk DY5k0<1ttowy !1'175 

61ełda alciowa. 
Bank łtaind.!o1wy 805-795-800 

·10 

WlEDE?it. ~O patdzlern!ka.. (Tet. wla$t!Y 
1
1 udztał, Drtedstawlclełe Włoc!I. Turcft. 

..Kuriera Wleczomego). - Z Konstanty. Bułllairb • AlhufL l(onferencJa ta beclzle 
noooła dooosJ „Tanin". te w ledn:vm z ' ndala, na celo i.warcie i;ołusiu. kt6rvbY 
miast Wł-0$klch ma sle odby~ ltanfereucJa f w łr~1esQach batkatidlleb tw«ZYI pne. 
w naibHiszyclJ dnlacb. w którel wezma clw,11ue do małel ententy. 

lf,wą EJżbJet11, oraz rodZIQą królewską, 
Jak również pnez pre1lesa rady ml1tt„ 
strów, Palliicza wraai z pr:r:edstawłclelaJtlł 
rZ11du l korpttsem dyplomatycznym, ~ 
PrzybywaJącycb gości królewsklcl1 Po„ 
witano .Uzałlmf ddal fortecznych. 

Bani~ dla Handlu I Pr2!em. 285- 3\0 ·-300 

·---... „- .... ..._ __ ,:g_„_ 

f 

(1) 30-350 (droib.) 
Bailtk KredytOIWY 190-:!M 
Bank Przem. W airsz. 300-325 
Baink MaloJ>Q•!skl 290-328 
Bart1k Przem. Lwow.sk. 135-132,5~1;15 

SOWIETY srn ZBROJĄ. Bain.k Zw. Ziemian so-SS RafYłłkacJa fraktalu r1Jolsko·IJBllJilskt1go. 
I.ONDYN, 2«; patdzlernłka. Reuter do. l3atllk ZJedn. ~;em Polsk. 380-360 

lnformufą nas, te w sprawie 0Qdpł-iłl1111ldłowego, nasfqplła Jut wnilana do„ łlał, je sowiety zamówiły w Anr:lłl1 Bamtk. Zw. SiPóle1k Zarobk. 500 
sanego w Brukseli w dntu 30 łt'Udnła '~•mentów ra4'flkac:vfn:vch. DfMSZło sn •paraMw totnlczych. Pler- Samik Zachodin! 1050 
1921 r. P<>lsko • belgijskiego traktatu , i · " · , ····~ · 'l'lll tr~ łest w droclł;e. ... · 1c.ą_o\YUi 730-68Q-7QQ _,_ -· '· 

I 
I 

Paryiż 1080 
Wfedetl 35400 
Pra,ga 500 
Włochy 82!5 
Be!gJa 930 
Sz:wa8clll!Ja 3200 
HeJ,Jngfon 483 
HolamdJa T 
Chry.stla~ mio 
K~einbaiga 3160 
Szt&kholm 4750 
Hlsz·patt1Ja ?4Z!I 
Tend~cJa moona. 

n-1a przed1lelda. 
Bez zm~a.n.y. 

Pzl~fnisza utełOa w fidafts,u. 
CłDAJ\ISK, 20 pa~d\Zl~l\!~11. (A W) 

'I pried1tełda . 
Marka Polska 1200 
Dolairy 15 rnMJairdów 

n przed11ełd•· 
Marlca rdska 1150-1200 
Wairsza:wa 1050 
Dolacy 15 m!!Jairdów 

Dl-eta przedglełd ~ . 

Mał!'lka po!~ka 1500000 
Dołall'! 20 mJlj~~ 



](UR J'e R W l e CZ OR N\'" Sobota, dnia 20 paMzlernika 1923 r. Nr. 232 

Rząd o dyktaturze. 
Za wśredinictwem Paita wyda- Tego Iata rząd usta1J10W'iit urząd 

no komunill\at urzę<lo1Wy, lktóry za komisarza oszczędności10wego i 
przecza alarmują>cym wieściom o zażądał dła niego barow rozle­
dykta:turze i zazna.c:z.a, 1Je s:zlko- gt:yich prero.gatyw. Miałby on pra­
dzą nam ()111e w op1111ji zag.ra:nlcy. wo dyslklrec. kasowania wsreikl1ch 

łłiemcy szukalą konta· 
ktu z Ameryką. 

„BerHitslkie ·i mo·slkiewslki.e radtlo mrzędów, tud'zi1eri m·zip1orządzania 
sta-cj;e - brzmi komuniO.rnt. rozgta przedsiębiorstwami ! instytuc1j.ami 
szają po świecie, jakoby rzą>d ipod- państwoweml. Pod. pozorem o­
-;ki w celu uratowania swej zag.ro szczęd:ności proipoit1-0waina us:t'awa 
żoo·ej po.zycji dążyt do dy(ktait!ury. miata nadać rządlOwi prawa, 
Oczywiście donieisi1enia te pozba- Wlkraczające w dziedzinę dy!ktatu 
wione są wszelkiej podsta:wy, a ry i· beZ1Wanmkowo nie mieszczą­
ce~enn ich jest wywoiłani1ei zamętu 1ce się w ramach kons.tyi!Jucjil. 
w Pol1sce oraz ni1eufuoś•ci do Pol- Wszczął się alarm, lewica o-I 
~~ za-grani•cy".. świadiczyJa. że to jest zamadh na 

ZaJDrzeczenie powyższe jesit: bar konistvtuoję, że ona stanie na jej 
dzo na. czasie i zaipew1nie s1potka się straży i nie dopuśc1, aby ów kooni­
z ·ogólną avrobatą. Slflllsmie też 1ro sarz osrezędności1<YWY lub rząd zo 
nmniikait ipodk:rreśla. że podobne stał upowa.żniony do lkla:soorania 
wieści -wywotudą zamęty u na.is, urzędów, istnieijącyclt z mocy u-
oraz ni'elliność zagnn.icy. sitawy. 

Jaka jednalk sztkoda. że rząd nfe R d t ,,. 1 j · -~„ 1„ . zą, us ąp11t, a e ego pir01Jt;U\1t:.r 
w.ziurn1ait tak pmsred rz·eczy daw- .pozoistaiwiły w opLnii zroZ'Ull11ialy 
niej, ~ przynaj:iinijei tak positęp?:' osad nieufności i odbi~y się ~ew-
-wał, 3akby cihc1ał pomagać berlm nem --t. mt" • 
~.1..: • lk' ___ A,,· 1 • • t;W1ettn zae.„ a1mcą. 
~1m i m>01S ·Jbwi;)ll\.mn a'larm11S1LOm. 

Pomi!jamy jluż fa.kit, że cała pra W ostaitnich twJodniaclt organ 
~a cMeńsll\a odida'Wl!1a slławi Mus- .naiczelny oheooej więiksz-0ści pod.­
solinieg.o i mniej lub więcej otwM' niósł żądanie ,.nadizWy1Cza1jnydh 
de !1apomyka, że przykład włioski; pelnomocniotw", potrzebnyclI ja­
powi111i1en ł u nas zncleźć naślaidow ikoby rząd.owi dla UJPOrania się z 
ce. Możnaby powiedzieć, że co in- tmdtnościi.ami fin..ainwwemi. 
~ego prasa, a co tn.neg'O rząd. lecz \Vlkrótce potem czytaHśmy ni·estiy 
przy system11e parlamentarnym chaną odezwę z powodu wy~mchu 
.viększość jest odpOlW'iedziab1a za w cytadeli'. Rząd powinien by1t zro 
swą prasę, a p:r1Zecież od więkiszo ... romieć, że taki doRmmenit będzje 
łci aest też zalefmiy rząd. wyzyskany ~zez nas:zy-ch berliń-

Zresztą morbna się l>QIWOłać na s.kioh i moskiewskioh wrogów, ja­
obja wy I wymirzenia, wycihodzą- ko silne, Clh.ooiaż piośrednie po­
ce 'W!Pl'O'St' od niego. Wszak pamtę itlwierdzenFe z jeg-0 strcmy diy(\lta­
tamy, jak obecny premder Wiros torSikiclt prób. 
w przeddziefl objęcia wtadlzy pi- . . . 

t, Ż ~eżet· .. ..: 1- ść ,,_,__ . Jezell zaitem rząd jest zdania. ze 
&a e ~ t w·1'ęl.\.-:sZO po~ Się . 

· ··"'- tr b b-A . 5. ć dyftcrato.rskle pogłoslk! wywohuą 
.cHe \Nli1ł ze a ..,uzte tx>SZIU~a „ 

ł j f 
At.." T dln t „zamęty l nieufność ku P01ll.5ce , 

, nine Olm1Y rząuu . .ru :o wą: - . h d . lk' · · ć ... _"' 
1 

"A-· . . t ni1ec' że sam prze• ·ewszyist iem „1 co J."U'U s o wami L'C\lll t ro zl\.lł11 Nł!l • , . 
.:...1.. ""' ,..h. 

6
_1. -n, JllOIW'Strzyrrna się o-d kirołww 1 ge-

1vu atll!uv1'; tyrasa w' Je !'JU\.a WS'Z~ tó któ . . ~- dl "eh . ł s w, re przema w1aJą za pira w-
~a , ab:..< . z.nacze:nie ić poczę a . dopodobieńs•twem tych poglo1sek 
s1e z 111 ~c1ą rozip1'Sywa o szczęl 
&łiwym przyQdadlz.ie W·tooh. J. Mazurski. 

Dr. Cuno odbył podrót do Sta­
nó~ Zjednoczonych. 

Czy francia złagodzi 
warunki! 

Von Hoesch, oseł nie­
miecki w Paryżu wręczył 
nową ofertę Stresernana 

lak zabiłem Rasputi11a? 
PodaJemy tu Jeden z naibrurd'Llel !:n Jusupow, który był pierwszy, za· 

teresul~~h urywików, z wydanych wo.taił glo·śno: Puryrszikiewicz. 
obe.c.nie pa.~tników Wf. Puryszkie- strz.e!aj! On ŻY'je f Uciletkaf 
wflcza. (Przyp. Red.) Jusupow był blady jak ściana. a 

. J . ia począłem .nasluohiwać. 'Rzeozy 
. Ksląze ~w Zl3JP1'os1l.Ras.vu- wiście rozlegały się jaddeś cięż'kJa 

tvna na obiad do s:wego patacu. - 1kiroki. Ktoś s.zedt do drzwi. przed 
Wszysbkie 1,v.na I clas"ka bdy .kitóremi st'alto auto. Nie naileża.to 
prziesycone trucizną. By~a to ~gro tra:eić czasu. Scisnątem rewolwer· 
mna d()za cianilru potasu 1 ~owmna w dłoni i pobiegłem do drz'Wi. Gdy 
by!a działać szyibjko ~ me.zaw10- dopadłem ich, uctnzalem Ra51P'Utina, 
dme. który zdawat się nam kona.jącym, 
Było jut koto god!zmv 1 p0 p.ót- ialkl biegil po śniegu dziedZ'ińca. -

n.ocy. Wie·Lki ksiaże Dymitr Pa- Biegł wid.tuż kra:ty, lctóra dzieliiła 
włowicz. ipo.ruczatik S„ dr. Laza- d?.i ! dzln~ec od ulicy, a ja pob1e­
dert i ja czetkałiśmy w salonie księ głem za nim. Nie wierzył·em wla­
cia J.usu'Powa. który poje-chat au- snyim oazom. RaS1P11tin zwa-6ci1 sie 
tern pa 'Ra$Plltina. w moją stron 1 i za wotat do no~ 
Slyszeliśmy jalk auto zaejcliałio śnym głosem: Strzeż się, oowiem 

ina dziedziniec. wildtti1eliśmv z olma iW'SZY\Stko cesarzowef! 
ia_k Rasputin wys:lmczytł z niego i T·o byl on. NaJ.eżato dztalać ni1e­
~tysz,efś.my r6wneż jak PV1~ ikisie- zw'focznie. Za ohwnę wvdostanie 
cla: Którędy 1J'6jd~i1emy? ~e za krate i wtedy bęcLziemy 

Pot d . . amk'llelv się za nl z.giubi711i. Podniosłem rewo.lwer t 
. em . TZJW: Z · . ć ad- sbrzehlem. W ciszy nocnej WY"' 

m1.„ ~ta.raiąc s1~ nie czvm .. n stlrzat stvdhać bvło zapewne brur­
n:meyszego sveles.tu. ustawrlt~V dzo daletko. Ale :Rasimtin ani 
się na schodac~. które prowadziły drgnął. Począł tylko szybci~i biec 
,na parter'. Ja pierwszy z: r~olwe: Strzeliłem p.oraz diru.gi i kula u~ 
r~ "'. rę~, za mną kis.ązę. poru tnrwifa mu w plecach. Stanąl a ~a 
czmk 1 lekarz. rni·erzylem długo I sitaranni:e i strze 

Trudno bvł·O mi oklreślić rle cza- mem poraz trzeci. Kula uderzyiła 
su minęt.o. Stal i~v tak z bijąic~ go zapewne w tyt gtowv. gdyż ·za 
seroem, niaJl)l'ężonemi nerwami 1 toczyłsiię i ciężko runął .na śnieg. 
wstuclliwaliśmy w if'laftże.fsze od- Podbiegłem i z całej sill'Y uderzył 
głosy, które dochodziły nas z do- g-0 bufom w skroń. Leżał z roz­
m. St'Y'sz-eliśmy br.zei'.c tal·erzY i na- JQrz,yżowanemi rękamii czynił nad 
ikryć, styszeliśmv glosy. ale stów ludzkie wvsiill\i. by wstać. Afe n~e 
nie mog-Mśmv .poc1hiwyicić. Tak mi-

1
mógł już tego dokonać i sz-czekat 

jaly mfnutv. kwad:ranse i naire- tylko zębami z wścielldośd. By­
szde min efa godzi.na. Poczęliśmy l·em pewny, że reraz chyiba juŻ na„ 
się n1e-pioi1rnić. Po kr6tkiej narad'zte de-szla godzi:na j.ego śmierct 
postanowiJ.iśmy, że ieiden z nas u- W óc't, , t K I b 
da się na dót i w.laśnte! mia1lem za- r. 1 em do pałacu. s de yił 
miar uczY'!1ić to. gdv lkisiaże Jusu- w la~i.ence i. p.oclt'Y'lony nad urny­
now. blady i zmieszany uka.,,at się ~almą wY1ITIJOt-0~ał. Na !W~~ 
· c:h dach r zbliżyt się do qas. Je.~ mafowaJ.o s1ę przerazeme i 
na . s o . 1 nie orp!sruny wstręt - Tirzymat 

- To ntiesłvichane - rzekł ł się za ·głowę i jęczat. Wldocz.nie 
ciclho - wy;ooraźde sobie, ż,e v.ry- gdy po.raz drugi ~esz:edl do °R.aSJ)lll 

pi't d!wa d'llŻe kieliszki wina ! zjadł I bina zaszt.o ooś międzv nittn, cz.ego 
ciastko i niema dotychczas zadne- książe nie rnógt zapomnieć. 
g.o s'k-uitrru. Nie wiem co mam te- . 
raiz u.cz~i:c. Rva.s~in &iedzi. na ika- Ody. fIM'~oohodziilfiśmy nroryta.-
napie• z ust dek:n.i·e m'U ślina. ale nem, zotmerze ~osm wtMnl~ 
wydaje się ZJU1)etn1e zdrowym. - martwego Rasputu:.1a. Na ten 'W! 
C · m· radzicie? - zakończył Ju- dok. Jiusu'POW rz.uc1t si.e do swego 

o 1 . gab:netu. porwał gium~ pałikę, 
S'll\POW. k1tórą mu dal Mruklakow i i-z.ucit 

Poradzi~ !śmy mu, żeby v.'Tócit się na trupa. 

p.ocze1kat Przecież trucizna po- _Nie m~gt uwiereyć, u. ten czlto do jadal'lli i żeby ie1szoz.e chwilkę I . 
P f J 

b b b :ł [ · t wiinna koniec koń·ców dziatać! - . ;v1 ~k, zwierzę napraiwde iill! ~le ty 

Obcho
, d rocznicy rn ~sor OnS przy ywaz a~a san A gdyby pomimo wszystko nie I Je 1 J)Ocza.t go~ caled siły uderm6 

n"•zn1' waluty s.kuitkowa.ta, to książe miat wrócić ~ark:ą po g:łowie. 
'U • • • Ed Iz • • a ~ 11 · • do nas na nową naradę. NależatlO 1 Tymczasem RasP1Utin ~awal 

- o -rr -- -

.1.1om1SJI unacy1ne1. : Znany ze swych prac nad kwestlaml się bowiem sip1e'.~zyć, gdyż byta ! się itty'l.ko umarłym uderrzienia księ 
WARSZAWA 20 td · lk (P t) dz' 1 s-t · odb d · · li 1 l· monetarncml prof. J. Jcnks ma zamiar, już późna noc a ranek mócrt nas . cia przy1prowadzitv go do ipirzyto-

' pa ziem a. a · me ei ę zie się w sa me jak nas Informują z miarodajnego tr6- , ' :k;-. · I ś · · 'dz' ł . ź · · 
Komitet obchodu 150-tej rocznicy usta- skiej akademia nauczycielska, ur ządza- . . zas.tac z trupem "N paiacu. s1ęc1a. I mno Cl 1 Wt· ta em wvm me 1e-
nowienia komisii edukacyjnej i zgonu na przez sekcję szkolną komitetu ob- dla, odwied~ić Polskę, w celu zb:id~nia 1 

Jus.upow po1wrócił' do jadaln1, a my dno jego oiko .ziwrócone na mnie. 
IStamstawa Konarski o odaie do wia- chodu. stanu nasze1 waluty, obrotu pienlęme- I zmów czelkaliśmy'~ aJ.e tym razem Byt to st·raszny w swej ohydzie 

. eg • P . • . . go, oraz zaznajomienia się z odnośnym! I ' " · dit p k·in-. ·n tadh ' w'·dJ10"· któ go d dz' ' · ... .,._.,,,.,,, Jomoścl program rooznicy ustanow1e- Uroczystość niedzielna rozpocz.me się J )'U.Z me ugo. o !mrn m1 U I· tl\., re · o ISJe]""""'6"' 
ula komlsl! edukacyjnej t zgonu Stani- od nabożeństwa w katedrze, o godz. 9 ip~o dekitadmll ?aszegfo mJ in.Ir sltiarbu. W swo , książe ukazat sie ma sichodaoh. dnia nie mogę zapomniieć. 

• • • , • . e1 z e z me pro • en s est uznanym I sława Konarskiego, P<>dale do wiadomo- 1 por rano. O godz. ll-te1 nastąpi odslo- t t t i .•• ,· A k' b ł - Spieszmy ste panowie Rozlkazatem żołnierzom by za-
• . . . . au o ry e em z ramie .. a mery 1 ra 
.cl program rocznicy obchodu W dmach męcie tabhcy pamiątkowe] na murach ud · ł ł . . d d rzokt t"l!t'Z·erywan"TIWł gf•OS•em - ft!U brał' ZiUJpe'tnie nienrz„..i.omne!Jll'\ . . ed . . 

0 
z1a w ca ym szeregu mię zynaro o- t .... ..,„ .r ·~· IF .Y ~ ov 

20 1 21 paździermka r. b. · gmachu muzeum P agog1cz.nego. 1 w h k . il ob • ś daj · c1·2 ..... a zupetnie nie dziafa Nie mo k:,i<>.f'fa Obawiałem się że tryśnie . . . . . yc om1s , ecme za wy e spe- •u · . • • V"- • • · 

Ob.chód rozpocznie su~ w sobotę o godz. 1Z-e1 w południe odbędzie się u-

1 

c·aJ t 1 1 t i temv dtuipti czeka'ć Trzeba się l<·"eW i poplami W'S\Zystlko i wszyst 
godz. 3-e.i po południu, cxlstonięciem ta- 1 roczysta akademia na zamku. kJ 

1 
nbą zpracę oćs a~ e. w ... a u ef urJ~ek- zdecydow~ć [dyi rt:a kanaHa po:-

1 
klch Byłby to już do.wód 

">l • • h h * s c • aznaczy na.czy, L.C pro. en s · • ~ . · . , • . . 
icy pam1ątko:ve~ na murac . gmac u . . . . żadnej oficlałnei misli rilema, studja je- czyna się n•ie'CierpHwić i obawiam 1 Kazalem okryć Rasputina kawa 

'Zkol.nego, wzmeswnego staraniem dy- Dla uczczenia jubileuszu kom1sił edn- tu to k • się że zacznie coś padejrzewa·Ć. t k . . · ć 
rekc11 pracowników tramwajowych na kacyinel Prezydent Rzeczypospolitej w j go są ua ry czys nau o~eJ. · . „ .. " em su na I mocno zWrJąza · 
Woli . . Po odsłonięciu nastąpi zwiedza- i najbHższą niedzielę, 21 b. m., wydale na

1 
_ Po·~trunow1h~my, :&.\..,Jusu.pow za , Wrzucono go dio zam!klniętego 

nie gmachów szkolnych na Woli. O go- zamku wielki raut. ! st~ze1'1 .~as~utma ~ n;wolwe~: ~ : auta. Wielki książe sam prowadzit 
---O ur~ę1~~'!'~~vv Dr •• Dl.ed. • 1 M1.ne'!o Jakie 5 mmu~ .. po odiei;~m 1 a ja siedzialem wewnątrz. Chociaż 

Z 
• d • poszukuje pokoju S. b~~jP.;tk~ l księcia, .gdy us.tyszei\ismy ?<l-L.·0 ~ na trupie. k .6ry z:najdował się o-

apOWie t rezygnacJi przy rodz 'nie. Ce· . ifd.~ strzalu I wykrzyJrniki dwo·1ga lu 1>0 1~ mnie siedział Ż{'~ierz to drża 
na obojętna, za· powrócił. l di<i. potem s.łyichać by,\o i6k i upa-1

1 łem ci<>cr1le w tak ohyrunv' sposób 

arsz Rata)• a płaci· rló " · Chor wewnętrzne · ...l• k · ·k· · t N·1 tr a "'"' · • m o • den l~b Yw!8m/:: s . Ćh b -..;Je, cię2'J i ego eta a. Ie acąc - że cziulem że lada eihwi[ę stracę 
siące. Oferty pod P. i o;l~c~ serca ni, c'bwlli. pobiegliś~y ws~v 111a , przytomno·Ść. 

W Jednem z krakowskich pism uka· - Od dłuższego czasu - m6wU na- „W.H. • do „Kur- Piotrkowska "Y! 93, dat. Ody otworzyhsrnj{' dirzw1 d-0 . . . . zała się wiadomość z Warszawy, Jako- stępnle p. Ratai - nosze sle z zamia- jera Wieczorn" Godz. przyjęć: od sali jaidalnej, oczom nasiym przed I WyJed1~hśrny za. mia~ 1 na 
~Y w związku ze znanym Incydentem rem rezygnacJI. Wyczerpanie fizyczne, 817-5 9-10 i 5-5. 21·7 sitawil się następujący widoik. Na · most. z kto.rege zam1erzalismy rzu 
między posłem WoJew6dzklm z "Wy- poważny stan zdrowia nłe pozwalają ml I d•nwa:nie Ieżat Rasputin, <9. obok nie I iCIĆ ~asip:uitm:ll .~io Newy. . 
zwolenla". a p. mln. Głąbińskim, t z po- pełnić mych obowiązków tak dobrze, I go stal książe. a twarz .jeg.o wvra- 1. W1e~1 ks1ąz:e zg.as1t latarnie. a 
wstałem na tem tle nieporozumieniem Jak sobie to w}·ohrażałem. Pragnąłbym żata cały niesmaik. ja'k:l czrut za-I Ja .wys1ad.te!11 I przy yon:ocy cze-
mledzy marszałkiem a jednym z kłu- Po całorocznem Już prowadzeniu 1eJmu, f:') wsze w obecności .,ojica'.". l ka,,iącyicb JUZ J)Ontczmka I doktora, 
')ów wlekszoścl, p. marszałek postano- odpocząć. Tembardzlei. że oo operacji, S! R . . . . dd h t wrzuciliśmy ciato w prnerębel. -
wił u!\tąplć ze swego stanowiska. Jaką DTZestiedłem. należy ml sle tn. I = as.punn zyJ ieszcze 

1 
() yc. a · P-0-tem zapaliśmv latarn~e i wróci 

· 1» Prawa ręką przy1k~y;va.t ·O czy 1 po !iśm:r do miasta. 
Współoracownik • .Kur. Pot." zwrócił W dalc;zyn: ciągu p. ma~załek zazna- I '!:I a to wę swego odrazaia.oegO• nO·Sa. i . . . . 

''e więc do p. marszałka seJmu z proś- czyi, że ostatnie dn.1 nie mogły wpłynąć ;· ~ Pie•rś jego ~odi110Sit~ s.ie. ~' dtre- . W1e~zo!em .spoi!katem się z Wl"< 
.)ą o wyjaśnienie w te) sprawie. uspok.aiaiaco ua 11tan jego narwńw. I ~ · • · ":I•· ~ e» szic:ze prz,ehiegaty ciało. 1 kim 

1ks1ęc1em 1 JuS1Ujpl0:7"'ent1. w. pała 
P. marszałek RataJ oświadczył prze- - Jec;tem wyczeJ1)aJJY ·- ciąitnal - fil f'Ji ~ Byt bardw starannie ubrqny, a C11 zimo.wym. Ohv.dwaJ byli rnewv 

iewszystkient, że li:;totnle MSI się i :r.a- I pra&nąłhvrri Jakna.lszybcleJ oouśclć fn. ' ~ ..7 ia czarna ft~go hr·nd;i Mvsroza.ta jak l spani i zn'l.lżeni. Ceisarzowa i~'Ź 
mlarem złożenia laskJ maruał1cowskłei, tel ma„szałkowsl<i. Może Jeszcze nie w M· 

/ W..M.arkt•Sfeld ~· hehan . ! wie<lziiata o śmierci mnkha. a po· 
)ynaimniei iednak nie z powodu 7.ajścla chwili obecnei. Pn„puszC7.am jednak, ~ ~·' łódź, Ce;lieln:aria 114 ~ Staliśmv t::i.k przez clnvilę u pa-

1 
nic waż dama dw:aru. ~oto·\: ina, ?e 

WoJewód7ki -- Głąbiński. Marszałe~ u- t.c już w nl~dalekicj przyszłości złoże ~ ro1. 1.3· 1j = trzyliśmv · w niem em zdumfeniu, j kir_eotarka ~~si~1tma, w1ed1z: ::i.la . ze 
waźa je za :rak ończone całlr{\wlcle tio· taske. nb:v w mocne dłonie meg(l na-.tęp o ~ gdy .Tusup.ow rze.kt cicho: Cbiodź-. m~at spęd.z:1 c W'!ecznr u .lu.s~ rp'1W~ 
uorowo dla obydwu ~tron. cy ··- !couc~ył marizałP.\c Rał..ąJ. N : my na gó.re. trz.eha poiwzi,ąć j~:-kaś 1 wiec pnde1.irzenie ?adrr.o na ras. 

o----~ ' =- decy 7-ł.ię ! '. Tego samego wiecwru .Tusiupow 

Z'azd przedstawitieU gmin \\fiB,Skich. . ~ li Zgasiliśmy świaitło. zani'rni;_\li- . i wielJki ~~i ą7.e -~apiisali list do c~-
(14) W o:aU l"arlv miA;<:kiei rozooc:7:at I ~07.ehv orzv tel sposobności oanowle C ~ śmy drzwi i wesz•liś.my na pierw- 1 sarz,ow~, 1 w_ l·~ce _t:vm , d_owo?z1l! 

~ię d·'siai zJa1il pr:r;E>A)stawicir!i sr.mi.n · przed..-;tawiciele. gmin porn%1ęli r4wnłei ":: s.ze piętro. ZUipe.tneJ "\"::i .nwwmnosc1. 'N1e:Jf'i<
1 

wieisklch . . dla om6wi~nl.:I po$.· tanowlel'i li o tę ... Jll. j11.k, podn.ieść i;lostawę lli'Qdllktów g. Ale zaledwie zdołaliśmy trum ~.t. 9 ks1ąze. osnh1sc1e wreczvł !!() ccs.'.-J · 
u.-; ta wy n tiodatkąch 1Pm1ooydl, mrVl~ w!oJ~ch do naszego mlaota. loo1„ tar.1·e1· 01• o ~nr'"dawco w,~ nąć. usły$1Zel'łś't'l1Y ikr01ki. RuszvJ1-· rzoweJ. 'dzą~el imlnr. . . · : · ~ ... u ~ o, z.c; n 11 Wl'Y ~ pow.i:iotc:.rn po sclwda.ołt. ąl ' 1 Wtooibnlęr:i Punrszkiewicz. 



Nr. 232. .~KUR J'B R W I E,..:.y,Z OR.N\'''· Sobota, dnil!.,.~J~.!dzłernłka 1923 r; I 

ł CO n ZIE N 111-E S 1 E? I Rada miejsk~ d~magać si~ będzie u i\J t Cynars"'1ego (6) Trudno przySzłoby człowfekowf, jego „rady" f poszłam pod wska.zan"i 
~ _..:.. US ąpleDIB p. Il • odzwyczaić się od rzem1osta dokład.nie adres, gdzie zostałam natychmiast przv, 

d d k •• d opanowanego, do którego ma się odpo- Jęta. Podczas prania wyniosta.m mu jed• 

Poszewka i koszula dla Miecia. 

Dzi{,: Jana K. Ireny Enuncjacje P• Cynarskiego po czas ys USJI na wiednie zd-0!11ości I czule się poniekąd nit koszulę I poszewkę.„ Miecio, otrzY· 

PAŹDZIERNlh .Jutro: Urszuli P. zmianą nazw ulic zdaniem sfer sądowych mogą malutką słabość. mawszy skradzioną bieliznę, poszedł -
20 

~obota 

Wschód st. o g. 7.0J 

Zachód sł. o SI· 5.34 
Wschód ks. 4.10 pp. 

Zachód ks. o.OO pp. 
Dtugo~ć dnia g. 9 C6 

Ubyło dnia 5 g. 29 m. 

stanowlt podstawę do wytoczenia dochodzenia Te słowa wYJ>OWiedziata uroczystym natychmiast I sprzedał łut>. P05zewko 
karnego. tonem w dniu wczorajszym przed sa- kupiła nie!aka PelagJa, właśctcielka: 

t 
d C dem Pokoju 3 Okragu zawodowa ama- sklepu przy ul. Ł0,,.lewnicklel nr. 23. 

W O"' ii~.tn1·....t. ki&u dJniadh p. Cy nież sprawa oś w.i a czen1a p. Y- t k d . ta " ś.. k 1 ż kil ..... 
"' "" uit or a cu ze1 n r sno c1 arana u Ile za nią otrzymat tego nie wiem, mu-

1.1a'"":ki ploneą·nil nia sitanowisfou pr.e- narslkiego na posiedzeniu komisji k k t-' 1" . . ' te stabo'cl 1-," 'P • ub k l &l h k „ d a rn rn'e w ęz1emem za ~ , siat mato dostać, bo zaczął mnde bić, 
·zyd~lta. miast~ tak g~ e, OII'!1- dla ~praw o-g nye1 "Z 0 .aZJI ys- jak sama twierdzi, wypraiktykowane krzyczac, że za. mato ukradłam. Po 1)3.· 

iprom1tu:Jące m1aS1to, 1n.1~takty, ze ikulSlfi nad Pll'Zemianto.wa1t11em ulICY zdolności, niejaka 36-letnfa Stanisława ru dniach J)?'zybyła do mnie Wlerzbm­

daiłsze Jegil} 'PO~Q!S~aw~me ~~ tym l Zamen:~ofa. . . , Greber - Zientarska. ska z pol!cJit I zostałam are.<;ztowana_. 
UJI'zędzle wyida1e _się ~ emo:bhwern. Pow,iedzenie.' że nie ma, P'OWodu I - Bo cem człowiek raz namięk<tlie.„ Powiedziałam, gdzie się znaidu!e po­

Biblioteka Publiczna, ul. Takie jes·t roame ,m.etyd!ko og~t~. dla k '?reg-o. uh-cy. Prezyd'enta ~a- ! to„. i przesiąknie, a nawet cały w ten szewka, która Wierzbińska z powro­

Andrzeja 14. Otwarta w dni po· ale i J>OWażi:ie.i cze~ci r~dv ml~J- i:ut{)WI~za ~ie moz~aby n.azwa~ u- interes wsiąknie, - ciągnęła dalej wy- tem odebrała. C<> się stało z koszula te­

wszednie od godz. 3 -- 9 wiecz. sk'e:f f bodau czy me wię.ks.ziości._ llcą N:·e'W!adomskieg-'?, . zd~imem rafinowana ztodziejka, a zresztą, gdy- go nie wiem I więcej w tei sprawie nie 
Przedewszystk1~m ~komp,romi-, sfer sądo~ych k~val!filkuie się ~10 by nie było złodzieji, to nie byłoby i nie mam do Powiedzenia. 

Cz7telnia „Tow. przria- ·!o~ał reiprez~n:t'aCJe miast.a~. M·~n~ wvtoc~ema PT.ze.ciw p. CYT1.arslkie- pol!cai!, a 1 panowie sędziowie musieli- Przyszła kolei na Ostrowska.„ 
ci61 Francłl„, ul. Piotrkow- ZUJ~ przyjęcte dła pip. miiniistro~ -~·U d!Q.Clhodzen1a karl!lego. I Jeszcze by iść do lasu na grzybk·i, w letnią )){)· Na :iapytanfe, CzY przYzna.fe się do 
ska 103, otwarta codziennie z wy· w mmtO?Y ~zwartek. Skompmmt; me ~~<>.' .c'r/,y wY+ti0czonem o- rę„. bo co do zimowej, to niewiem. winy, ośwladozyta, że w dniu kradzle-
. tk" i tk6 d 5 7 · ł-owat miasto w oczach pirzes(ilstawi l1b me zosit:ame. Panna Stanisława należała do typów ży przybył do nłel do skle1>11 M!eczY· 
lą iem P Cl w 

0 
- wiecz. cł~l~ r~ąd~ i zlekie~waiyt przedsit.a Nie lkwestj om1jemy p. Cyn.ari&'kie tych ludzi, c-0 się o nic nie martwią, bo słam Pol. i zażadał wędłfay I butek, oo 

_ • 11. • -O- wic1eih n~a~mejszyclt wł.adz mu prawa nosiadania 'J)rzekooań. na wolności maja z czego żyć, a jak uczynlto razem 20,000 mk. · Ody przY· 

Rzecw~pollte1. S·p!rzeczn311dh n'ietv1I.ko z podsitawo- się czasem d-OStana do hotelu przy ul. szro do płacenia, okazało się, te niema 

D • i J •do· • ka Dobiitnie również zaznaczvtl swe wemi zasadami etyki i moul'lności. Kopernika, nr. 29, to też się martwić pieniędzy. Chciałam zawezwać r>o1lcio. 
ZlS e sze Wł WIS • stanowisko wobec mas t-0-botni- ale i z postanowi·eniam'i l!mdeks.u i przeimować niema zbytnio czem, po- Wówczas wyjąt on z pod marynarki Ja-

Teatr MieJskla „Jakoś to I czyd1,. nie uważając. z.a .st<;iiso:"ne kameigo •. zas~medz s~ę jec!naik ~rz.~- nl~waż I ~m dostaJ11a, wszYstko gotowe. ka.ś pOM:ewkę i powiedział, te otrzymał 
będzie" (wiecz.) i .,Fantazy" (po ł z~pr<>s1ć v:zedlstaW1.c1ell zw1ąz- ba ~erg1cz.n1e ptt"ZeCiW un31-wnrnmu Wwc z m1~ą wesoła. stała przed są- ją od swe! kochanki, Stanisławy Oreber 
poł) kow irobotmczyclh. tailncli prnekonań · w czasie wyko- dem, w dnm wczora1szym, oskarżona Zlenta.rsklel 1 że chce ta poszewkę z:a. 

' W sprawie 11ed wszystkie zwią.z- nywania czynności urzędowych o kradzież brudnej bielizny, koszuM I stawić na paro dni, aby otrzymać 100 
Teatr Popularny: ki czu.ją się jednalrowo zlek1cewa- na staarowisiku pr.ezy1d:e111ra miasta poszewki, w dniu 10 września z miesz- tysięcy mk. Nie przewlduiac nie złego, 

„Grube ryby". ż.one. Związek . ,Praca" za pośrie>- Łodlzi. Łódź }est mia.stem ludu r.o- kania Gildy Wierzbińskiej przy ul. Kon- zgodziłam się na to, biorąc w zastaw, 

c,,.„g Ciniselli dnictwe.m SW'YCh radnych zażąda b!o~1ni-cze~o. kielTUJą•cegio się WTO- stantynowskiei nr. 7. jak się okazało, kradzi01tą poszewko„„· 
D • ś N 3 satysfakcji. Prezes .rady p. fi.eh- dwnymi inS1tynktami ehnczrrymi. Na zapytanie sędziego, czy p.rzyzrna- bo zaledwie po 3, czy 4 dniach przYbY-

Zt program r. · na będzie musi at za.jąć jasne stano- Lud ten widzi w ś. p. Prezyden- je się do popełnionej kradzieży, spokoi- ta prawa właścicielka J>OSzewkł z poił· 
„Grand-Kino'': wisko w sitosunilm <l10 o·S-ObY' p. \,y cie Namtowiczu męcze'Tlll1'iL'fa i ofia nie oświadczyła co nastepuie: cią, której CJIWą r>oszewko natychmiast 

„Ostatnie Tango". na.r.skiego. rę za ideę dcnnokiratyczn.ej. 111iep1od - Jestem kochanką niejakiego Mie- zwróciłam. Co 00 koszuli, to nic 0 ta. 
uCasino0 : „Sanin" (Lideczka) Najbliższe pesiedzeni.e rady mo- leg'leJ RZJeiczyipos.polite-j, wolned od czysfawa Pola, zam. przy ul. fajfra 7, kowej nie wiem. 

„Luna": że być Wio.bee tego bardiro init.ere- antagonizmów narc·dowoścoiowych I u dozorcy tego domu. Kochanek mól po Ody sędzia ka.zal wprowadzić Pol-. 
„Dziewczę z krainy burz". sujące. i cfoszą-ce;j się dobrobytem, 111a jaki trzel>owat pieniędzy, więc wspóln.ieśmy wezwanego w charakterze świadka, o-

Pam11tde przekonanie, że w razie zais1f1Ug11>je. Nie pozwioH więc na t'o, się naradzali, Jakim sposobem uzyskać kazało się, źe Pol przeczuł I ulotnił sio. 
,.OdeonH „Groza Tybetu". gdyby p. Cynarski zgt·osit rezygina by Jego głosami wylbrana re.pre- trochę gotówki. Po długiem rozmyśla- W ostatniem słowłe Stanisława Ore­
„Nowościu: „Tajemniczy jeż- cję. przyijęta będzie jednoglośnie. zootacja miasta drwifa z tyc!h jego niu wpadł Mieci-0 na dobry p.omyst: ber - Zientarska, proslla o łagodny WY· 

dziec" z cyklu „Huragan ". NaWiett bowiem ~r·onnicy partyj.ni świętvoh uazuć, Kazał mi iść na ul. Konstantynowską. miar kary, zaś Ostrowska o unlowła-
'P· CY1.l1arslk!eigo zuefoają się oidpo- Cz.as p. Cynarslki zasfanowić się pod nr. 7, do pani Wierzbińskie! I zgo- nJenie. 

cmąip,m\ ....,Q-·D--E-·o··-N--1\"1"11 !Im! wiedizialności za jegio nietakty. i wyda:Miie od/powiedln~e kon:sek- dzić się do nlei za praczkę. o ile mnie . 
Żyiwo kome·nitowainą jest r:ów- werncje. prz3im!e, fo mam miu wyin,osić JliO ka· Sąd, J>O naradzie, wydał wyrok, ska:-

. O walku bielizny, do ustępu, w którymlzulący Zientarska Stanisławo na 4 
Dziś FJLANTROPJA CZY PODATEK? będzie na mnie czekat. Nie chciałam miesiące bezwzględnego wtęzlettla, zał 

I S i f S · aJ • iść, więc r;aczał mnie bić aż do krwi, że Ostrowska Pelald•. z J:IC)Wodu brab 
ensac 8 ensacJ Restauratorzy z własnej inicjatywy przyrzekli wreszcie zdec3rdowatam się posłuchać dowodów, uruewinnlł. J. T. 

Groza Tybetu opodatkowat si~ na rzecz Tygodnia Akademi• s 

wstrząsaiacy dramat w 6-ciu aktach, 
rozg!)1wający się na tle nstury egzo­

tyczne j. 
Dla młodzieży dozwolone! 

CASINO 
Dziś 

„SANI N" 
Wielki erotyrzny dramat w 6 aktach, 
li :1s truiący zgangrenowane życie Rosji 
Z 1 ozporządzenia władz cenzura I· 
nych tytuł Samn został zamieniony na 

„LIDECZKA••. 

cklego, a opodatkowali samowolnie stołowników. -· 

w związ.ku z 111a:szą no-ta.t'ką 'w! by poskromić tego rodz.aiiat mantro Sz"'1zany 1zami·eni·czni·ka·. 
sprawie oipoda'flktowain'ia stolują- pjjne zakusy reSltauratorów. . .r n n 
cy.ch się w rnsitamac,jarch 11.a rz.e1az; Komi ret wojew6dv'ki r.ozesłat o-
TytgO<fuia Alkaidem'ilclkiego diowla- dezwy w sprawie ofiaJl" na T}lldzień W domu przy ul.Odańsklel 61 od 3 ty 1 kół, lecz skutku nie widać, młmc 1'e ml-
du}emv się z miarodajnego ź.ródła. Aka1demicki do w:szysi!kich związ- godni nie~a wody, a oo roku nikt nie nęto sporo czasu. 
ie n.a sk'11tek odezwy wtoJewód:z- ków i zrz.e•szeń ina teirooie Łodzi. troszczy sio o to, by dom byt utrzYtna-1 Możeby zalety sio ta sprawą władze 
kiego komiteru, restauratorzy łódz Jai~ s'ię do.wiad'Utiemy, ty\llJro w ny w _należytym porzitdku. Kupy śm!eci I sanitarne, tembardzieJ, te w okolkJ 
cy t>1iett'W'Si. zadelkJar-0waH goto- nielicz.nyioh wy.padik.ach sZiCzerze i zalega11t bramę, podwórze i schody. Z lwłaściciele studni pozamykaU Je, I nie 
WIOŚĆ OiPOdatk<>wania siebie d!o. wy w -pelnem z;ro:z.uimieniu Si-prawą tą, !>Owo.du braku wody WWJf-ewy deoh Z'a- pozwalala czerpać z nich wody Jokato-
so.kiości 10 procent od W\Plywów taik iPilną i szlachetną s.'ię zajęto. p!era1a. rom W$l)OIDDiane'o domu. 
,na rzecz Tygodnia. . Zwłaszcza sfery na}lepiej sytuowa Pudobno policla sr>orzadzita Już proto 

W iJ>rakfyce oswe 10 .p.r.ocen~ po-: rue mater.ja,J111ie pioz.o·staty obojętne. o----
-częli dolf.czać do ira1Chll.Lnlk-Ow. ta'k Wykaz ofiar będzie J)ll'awdopodio 
że udia.ijąc fi'lantmpów. rnie siebie. lmiie ogfoszony, 
ale sholowników samo\v•olnie opo- Uwa.ga pan1owie, b{) będzie wicl-
da.·tll.rowa:l1. Wtadze. Po slkon.stato- ki wstyd! 
wa:niu tego .zarządziły co na.łeźy, 

~~~-o--~~--

FELIETON. 

CO SIĘ DZIEJE W POLSCE? 
K A TO W I CE. f wania Niemiec na węgiel ślaskl. Nałety · 

Na całym r>olskim $lasku panuje o- oczekiwać, że mate niezsyndykallzowa. 
becnie interregnum. Wojewoda otrzy- ne kopalnie. węglowe zawiesza produk· ·PRZYGODA NA WSJ mal dymisję za rzekoma przyclj~lność clę, ogłasza11tc bankructwo. 

FałJrykanlo•\V hl•)·„ . • w stosunku do robotników. Oproznlone LWÓW 
U Ilf• . . . . . . . . apartamenty województwa zalał przy- . . • 

Przy ulicy Sieinkiewicza Nr. 65 Mój wydawca mieszka na wsi. I oto stroione1 pięknie w gałązki zieleni. W ! siany z Warszawy w nadzwyczajne pef Re-pres1e r>ollcymo--prasowe słały sle 
z.o&tal ;n1Qibity nockzas bólki 33_le- kilka dm temu byt tak wspaniafomyśl- ten sposób nasz wydawca pragnął ucz- , nomocnict~a z:aopatr.zony _„dykt~tor", na obszarze caf~j Mator>olski obfawe!1' 

·p .„ ny, że zaprosił mnie na stypę. cić przedwcześnie zgasłą Pa:ulinę. dr. Konch P. Konok1 wyw11tzar s1e ze wp~t chorobJ.!wym. Za WY5tl\Pleme 
t 11ii Adolf Kehsch, zam.tamże prze d p ul' b • . • sweg-0 zadania całkowicie. Prz:y ))Omo- przec1w repres1om prasowym władze 
mystowi•e·c. Chodzik> o to, ie jedna r; naJbar złej a ma - to yła wfaśnle owa sw1- j cy bagnetów strajk zlikwidował a ro- skonfiskowały nak!ad przedwczorajsze-

Po udzielieniu pierwszej PQ11110'CY cenionych sił jego przedsiębiorstwa o- nia. 1 botników powsadzał do kozy. Przychyl go „Dzien<tlika Ludowego". Kamaryla 
puściła ten pa:dót. i Tak, więc Paulina.„ Gdy zasiedliśmy ność, którą ze strony społeczeństwa cie polkyjl!la święci na terenie Lwowa w 

przez p•ogotowie ratookowe. pozto- Ale nawet jeśli wydawca ceni iaknai- dokofa stołu, na którym ustawione były szy sie dr. Koncki do~adnie !lustruje d~lszym ciągu s~e tryum!Y .. w sku~.e~ 
s tawiono P·Obitego Kebscha na . . 'k .b d . . . d . f fakt, że sko·rn zaszczycił on swą obec- mestychanego o;,chodzema się pollen . 
mtens•cu w stame w.zględn'i1e do- ~ wyt~ któregoś wspo!pracown1 ~· nie n~·J ar z~e1 111teresuJące roz z1a Y z ży- ! nośoią posiedzeniu sejmu śląskiego, z władz więziennych z aresztowanymi O· 
brym nalezy zaraz dopatrywać się w rum au-

1 
c1a Pauliny, ogarnęto nas pewne roz-

1

. taw poselskich padły wartkie, charak- statnio robotnikami (wśród których jesf 
· · tora. , rzewnienie, terystyczne słowa: .,Cy wilizowany ko- znaczn,y procent niekomunlstów). wy-

T • b • W tYttD wy;padku była to zwykła świ-1· . .· .„ zak". . buchta tutaj g!ndówk.:i. . . anim nOSZfem "h"lał · . . . Były tam pulsu1ą-ce krn 1ą „artykuh '. Ponadto se1m śląski byt wiid-0wma Nie~·~. chania klęska g!odu J drozyzny 
• U U ma ,kt~ra. pr:ekroczyv.szy w swei o- 1 i soczyste „kawałki". a wszystko ra- ~ jeszcze jednej, tym razem bardziej istot zatacza wśród ludności miejskie! coraz 

SID otruć pasłości P•r:ZeJ)'Jsmve 3 cetnary, stracffa I zem wzbudzało w nas wielki entuzjazm . nej sensacji. w skutek zatare:u z wice. szersze kręgi. Bezrobocie niszczY w 
'ł . ' prawo dłuższego pobytu na tym pado1e. 1. . . j marszafkiem sejmu dr. ~ako.wskim, mar przerażający SPO;Sób ~t.a~. r~emleślniczy. 

(6) Na pl.lacu Kośc1.ełin~ w CIJJ)lte· Jak dale.ko sięga zależność autora od · 1 Jeszcze większy apetyt. I szatek Wolny zrzekł się piastowanego a przed sklepami mrn1sr.;m1 docza s11> 

1ce Potasza u.sil-ował p.ozbawić się śwdń, czy wydawcy od autora, czy l Ależ iedMśtny! Nasza dewizit był.:>: . przezeń ur~ędu. Powode!" zatargi!. była masy ludności, . ażeby otrzymać niec~ 
...c.„711'· . 4. • 11-. • • Precz z intelektualizmem! Niech żyje uchwała se1mu w sprawte rezoluc]J klu- cukru i truszczow po cenie łal!'yfowe1 
:z._y , ... la, przez ;Oul'lll~Ie lll.wrus<em >OC'to- wydawcy „L, tego me będę tu roz- . . . . 1 \bu niemieckiego, którą dr. ~akowski u- 0'1:rom nędzy ilustruje dosadnie to. że 
w ym robo.tnllk te_Jie apteki, Stactti- trza.sat, nie będę także O'mawiaf palącej praktyka 1 urodzama oiczyzna. nieważnił. ?rawność tego un!eważnie- wiele ~obi.et „wy~ożycza" sobie niemo-
sł·aw Sok-o-Iowslk -.1 , mm. przy Ba- kwestii. która przedstawia się mnlei j Gdy oddech nasz poca;ąf c;zwanko- nia zakwestiono~ar ~arsz. Wal.ny. Ze wlęta 1 .dz1~cl, s!a1e przed. sklepami. ahy 
!łuckim RYtiknt Nr. 7. wl~cej tak: Jak się to dzieje ie wy- l wać wydawca nasz wstał i wygłosił · względu na to: ze sei.m odrzucił wnio- wzbudzić ! ~toś.~ 1 dost~ć .sr~ do wnetna. 
· p zenl·Jl· · .1.ft1tń...1k l k . . ' . ' . sek o votum nieufności dla dr. Rakow- Na ProWinc11 od dzies1ęc1u dni spad! 

o PI". l" 1.111.aruu LJVtCll\. a e arz dawcy tak częst-o dozyna1a autorow, a 1 mata mówkę. Nie będę t_u powtarzał 
1
. skiego - marsz. Wolny zrzekr slę man- wypi:ek chleba o !'iO wn«rnł 110'l'malneł 

-rogot>0w1a ratunk? w ego urzew.ióit taden autor. Jak sięgam pamlecla. nigdy I wszystkich etapów tei impertynencji datu. powler:ionego 1!1U w swoim cza- konsuntcji. 
1ewerata do S7.tt>iitatla przy uli~y jeszcze nie zarżnął świni? (bo cała przemowa byfa Jedna św.ińska sie prz~ se1mowit większość. Fakt ten 

·Drewnowskiej w stain:iie bardi1..o o- Nie należy jednak lekkomyślnie zgłę- . impertynencją). powiem tylko. że na , ~r śolląsbrkizcb . kokłach t poli~cznyGach ~t:vy~o- CZĘSTOCHOWA. 
&?.a.bio~·m b. ć t k" h ta' . L ... i t . ć • k ń . . 1• ym1ą ons ernaqę. „ ze ~ "o- Mieiscowa komisja ustalifa wzrosf 

y - ta aJ 1c 1emmc. epieJ es cieszy za o czeme wydawca nasz wspomt1.1a botnkza". zabierając gtos w tel sp,ra- drożyzny na 101,63 oroc. Na ogót za. 
się, że malazl się choć raz wydawca, I n-ieznacznie, ii to lirycznł autorzy gt6w wie. pisze, ie rezygnacja marsz. W\l.J- tern Jest to wzro~t stosunkowo z po-

Dośll miał 16łaf ŻY"l·s. który 1>0zwała swym autor~ UC7!e- l nie . przyczynili się do dobrego W':VR:ladu neg~ \Vl?fynie ule?lnie na c:iloksztart po śród ws~yst~ich oś:o.dkó;v pr:r.emysfo· 
li llJ U stnlczyć w pożarciu świni. I i jeszcze lepszej tuszy Pauliny. . wagi se1ry111 śląskiego . . wycb naJ\'"yz::;zy. Dz1e1e się to wskutek 

(6) p I' C · · . N . . „ . · · Sytuac1a J?:ospodarcza " zw1a.zku z o- masowego wywozu z Częstochowy ży. 
, r~zy U 1.cy eg1elmaneJ. r . ~dy przeprowadzany przez promie- S1edz1el1smy cicho. bo dor.zesne res r.t . statnimi w~trząs am i straihv ~'Y1tt i przed- wności przez Górny Sląsk clo Niemiec. 
41 _,.. W m 1eszlkamu wtlasnem US I to- me1ąceg<1 iiospodana weszedlem do ki owej Paulh1y nęcify w z.rrrk i nodnie- 1 stawi;i s ię na ogół mocno 11ieprzeirzv- I S:>ołeczeństwo mie.iscowe zW'raca sie 
I\\. r at.rozbawi~ sie życia, Orz.ez 'O- kuchni, ujrzałem niezwykły w moiem ~ bienie i trudno na:m hv to f0':$faĆ sie z I 3de. ' WvsokiP ceny. \\"egl?, i tru~'l 'l Ś~i I do :r.ą?ll z prośbą o i·n:erwen cię._ gdyi: 
truci e eSOOCJą c,otową 16-letni ŻJ'ciU fenomen: duży, pięknie świecący l niemi tak raptownie , nieodwotalnie P!atn. cz~ fabryk211tow . . k .orzy c:e1·p1ą I ~d <Ll~r.!':zego cz~~u s~ace13ca orgia ~~e­
'Ab G . " r :n. b k . , r •-· , , . • . ' i na ('\d t.klrwy brak gotów1k1 . ~··P!vwaia na kub en 1 \\"\"V'<lh 11e g-rorny te rment w;Tód 
tt. ram nr~c·r. D!l".liOO•V<li\u. ain- eClo • oe en ... 1ełbas i Innych specla-1 lecz w sercach naszych ~rodz.tł s1ę I:i1mt I nleoomyślność koniuniktury w przemy- częs tochowskich mas rohotn.iczych W 
d.Jowv. 16w. A zapach tych \vszystkich dosłco- (żołądek iest nai'1:orszym do„adcą i>P.!'- śle węglowym. Wydajność eksporto wa fa bryce .. Częstochowianka" rloszfll o-

P!rrwszej pomocy u~·zieliło mlo natości był wproot niebiański. Tn tet ca) i pragnienie .,;emsty. wo~la Polski~~o zagr~nicę. a zwlasz- st?tnio do os.trego ~a.~arstu l':„ T:Jbotnika-
l:J n:1~nemu deis:peratow1 J>'()·gotowie my wszyscy. obecni w t~i kuchni ·auto- j Ale czy d4'$ła'ltiemy ow~ pochvyt,ke?lcza .do Au~tn1. r6wnlez w czasa:h O· m1 w $prawie rewiz11 pre.n:iJJ. Rohotnl-

,, • , k k 6· I . „ „ . . · · · statruch znaczme ostahfa. PozO>StaJI:' fo cy w celu czynnego pooarcia 5wych ł'O 
r ".t~ l owe, t reg:> •. Je5arz prze· rzy ~lozyli s~Y oo?~znie rąc~I i wspo- Naiwet gdyby ·wydawca rnzoocza.f wy~ w ścisłym przyczynowym związku :r, stulatów przystą pi li do str~iku wło:o;kie 
'\.\ ~z.t P'O <prze,p:łukamu zołiidlka do mn!eliśmJ' u1e mme1 JJobożme na!r:ze~ ! cb-Ow.anie jakiejś i.nneJ Panl!'fl:v? Kt<i to,. zakończenietn hevohoci:i 11;órników I go. Należy 7,.aznaqyć, 71:' . ,Częstocho-
szp1ta1a Poznańskicb w stani·e bar wydawce i gospodarza. lnKl'le pr~widzieć.„ czechD~towackich . i znaczna popr_a~a wianka" należ>: do najwlekszyc\ 
dz.o c.dahlonVUt J Potem udaJiśmy s.ię ą0 Jadałai. anir.. - ·-~~ .... _,, sytuac!l w zagłębiu Ruhr~. Przymes1e fabryk wtM!en!llczycb w Częs~l'< 

r,:"""" -;., . r -UA· ~ nJ~W"~@ 1'$~ZUplente ~Otrzebo Wfę, · · 

' 



4 _„. „K UR J'e r~ W I e C Z O RN Y'' Sob1:1ta, dnia _2_0..,p_at_d,_zł_er_n_lk_a_J_9_2a_....r. ___________ ...;,;N;.;.;r .... ~;;;.;c.: 

Na tropie fałszerzy akcjl. grątaił go w rOZłkooz:ną elks:ia-z~ l • n1ec <fz.iiaif'al mu na zmysly. by 001 H.ob1· eta--wanip1· r 
l>OZ.WOłHł mu g,od~fllam~. S:tetdzdeć W mieście Ouatemala, stolicy rzeczy- kl. Dr. Sande, zdolny, chocłat tekar1 

Szajka operowała na terenie Lwowa i Krakowa. i w ndemeJ kooitemDlaCN l?atrz.eć i PoSPolitel tette nazwy, na kiłka lat dopiero początkufący, w ciągu roktt 

Siady fabryki" falsyfikatów prowadzą do Kon• r.a ru-cihy tańcząoe~. Taniec ten . przed wybuchem wolny św:tatowej, po- ' miał w praktyce aż kilku pacjentów r 
" to J>?WOłne i szybOOie obroty ~ WY wstał nowy hotelik, nazwany ,,Indra". i zupetnfe zblltonyml objawami. To 10 

gresówki. g.~ęcra ca.tego ciała. Dzleld nieznanemu w tym kralu wy. zastanowiło I postanowił rzecz tę zba-

W~r6d 0zameJ masy 11aJa,Jk6w t -płda· • Areszmowany 'fi K'!\a.!rowr·e Add r. TancemkJ Saanauika1l.dlU lltOS'Zą po kwintowi I nfezmlerneł czystości, hotel . dać o ile motnoścl. Hotel „Indra" stał 
wtłc glel~?w;vch. •.•Pr~w ' ai.ących ztlrodnt Bt.torchhołt o.ptsal cr:wa'l'tego sl)rawco. wiewne tuniki ł łańcuchy, ddaide- zJednał sobie Hczn~ch ~oścl z pośród , pośrodku ogrodu, ukryty w gąszczu 
~zą sptk .... ".cJi; ł:csztcm si arbtł państw'.l' 1 lctóry im ze L:wowa posyłał do Kra~wa I i . ;, ·i..:. t .w""'h b1iamek kupców amerykańskich, Jacy zJe:td:talą drzew 1 krzewów. Doktór zamieszkały 
I 11 ailuty polskl'!f fałszywe akcie. a raz nawet był osobl- 1 my nagzy łn-Il.\l rze Zt()u"' t dl zak mi J eh t 6 
rra~owała w os.tatnlm ciasłe we Lwowie śo!·e z handl. fafayfikatów w Ktrak<>-Wie I Prócz tainicere.k w lokalacll takileh u a upu e scow:v owar w, w nłedalek!em sąsiedztwie, czynH 

stałk:l wyrałhto~:1i11ych fałszerzy, I na gletdzl~. W'Y19tę1PUją taJkte chropc. Y• z wan. ~ głównie kauczuku. Zalo!:vdelką penslo- sp6tnione wycieczki w tamtą stronę. 
którzy dopi-ero 1?0 kilku mtesll\C~ch oszu• C 1 .An.a tnlał te1 1 ł ba:tsza" Są to zup.efoie mto<i:zi natu była · Musiał coś zauważyć, skoro 
k:ańczych machhnaclr dostaij się, dzięki a a 5

&.411" a e Ml w ac;ny. " • młoda. •ntada kobieta Indra Voltu 
przypadkowś·. w rece władz. którym czesto łączyła slę z ga'\eldą k.ta· ohłO'PCY TXf'Zelbran.l za dlziewczę; .a. . • pewnego dnia odwiedził dyrektora Po-

<Mz.uścl J)IU'Sz.c2')a'M mfanowiole masowo kow'Ską. a w su:zególn<>ścl ze swymł Noszą cd dfiugie wardcoaz.e, bitu- młent.\c& sio metyską se Stanów Zie- llcJl I miał z nJm dlu:tszą konferencfe. 
" obl~r sfałszowane akcie „Chvble„, . spól·nlkam! celem dokooywallla oszukad- terj 1 „ ... .L-,,.,..,hy dnoczonych. Była to kobieta o rtad- Następst t t eh b d d 1._ 

a nawet wywozlti Je masowo do Krako- cze11:<> procederu. • e ł" JAN~ • kich manierach, zdradzaJa,cych obycie ~ Y 0 ra naprowa z •Y 

wa. gdzie zaolaU TYilek akcyj.ny ł bankl . Po dłusrlem. par~ dm! trwa}ącem I B . ~..JO t ~-• ~..i- . sio w lepszem towarzystwie Odznacza na odkrycie, kt6re zaalarmowało opinie 
fa.Lsyfii.\a<tamd wybornie do niepoznania iimu<l111em śledzotwle Insp. Socha I Malba Y'WaJa. WY!PaYMo, e wi1111e!C uu • m1asta. 
W1P!'ost ~bronym~ t~k te I wpadli na trop reszty zlo~yńców. bytwa się t>rZY aJwanpa.n:iamencie la się pracowitością, posuntetą at do 
nawet bankierzy n\e t00Jdt'tcb rO'ZIMW!a~ Dokonan-0 natycbmłast dyruclt areszt<>* śpiewu. przesady. Zwróciło orólną uwqe, U: Pani Indra Vołtu znalazła SIQ w aresz-

Dop!ieiro pnypadkowo wpadł na tr01> Wlań ~ w rece poJ!ci! w.padli we lwo.w!-e: prowadząc kuchnJe dla coścl, cło, a leJ hotel opieczętowano. 
fallszerstwa pewien wtaśc'.ciel akci~ w BargebrlH,:'.kman false 0Mas~d· sT:vn nobt<>wa- Bałszow:ie bairdzo duto zara- trzymała a siebie słutbQ wyłącznie w Wywiadowcy polfcyJnl w ciuu szereru 
Kralmw·e i poWi.adom<ł o odkrycl\I swem n.cg.o a,._.r a. oraz a.wi en.ne atim, b t -•' ś~1...J 1 • h zabiegów k 11 I r h 

·nk 1 d ' ł 1 1 pry·wa·tny urzędnik, który był pośred·n!- ' łają są czesto w1ta ui'l)le1amt er rodzinach od rana do zmroku. • wy ry rzecz n es yc aną. 
ritjv. ~!~~n~~~: 11~ v;fetl:~t;~;Yl~ kiiem w wysyłce fałszy"Wych ~kcll do •

1

• badami·. -Jaiklkolwi.etk wszvs·tikfe l Wieczorem kucharka I dwie posługacz- Młoda hotelarka posiadała :nstyn.kty 
k:ursowafy w wielki el Jłośrł folszvwe ak Kraik owa. Oddano Ich natychmiast ?o. a- tańce woohodu sa do sleb!le Podob kf po ukończenlu pracy, szły na nocleg wampira. 
cie „Chybie" w sztukach J>O 25 akcj.1, a resz,tóKw, kdo'ką<l ty~czasem hll!l"tzYMż e~~ • lfle. to d'St:n€.eją Jednak rói>nk:.e, któ- do swoich mieszkań w mldcte w ho Skoro upatrzyła odpowiednią dla sle-

... . t b 1 1 d 1 ..,,. 1 no z ·ra owa are„„,owattye am e np \. • • • - bł fi d l 
DO!tla„ Je mo na Y <> e yn e ""' r;omy. da I Mi11era re Z'llane są tyfloo 'Wltaóemn!IC?.IO'- telu zaj zostawat jeden Jedyny odtwler e o are, awa a mu na wieczerzę §ro-

ce w numerach serlł I · dek nasenny 
(1-ZS,25-50 !ltd., na któr:rch fals.une Ze Lwurwa całą Już paa:ke fałszerzy 

1 

nym. ny, slun I posłaniec w fedn.eJ os~ie, · 
nte umi~li widocznie slo wvznać. w koanp!ecl.e odstawkmo z powrotem do • . ....-...: k stary czarnoskóry Jim, którego przy. Ody ~o§d tasn1tł, okrutna kobieta od-

{et4zilt crLęst" do Krakowa I tam s"Orte . Kra'lmwa, razem z duże~! sumami pie- A'Z'1! Zll'la ~ńce Pt:iI"-Jl\61~ asizgar wiozła ze sobą z kontynentu. wledzała Jego syplalnlQ I przy pomocy 
da .. raz 10 fa~syll.tntów. za które I niężmemł I • .magazynem fałszywych · s1de, afga:ń·słloe i Pr.zet we ill1lne. Oośde 1 „1 I 1_„ 1 skomplikowane) p0mnkl chlrurglczneJ 
011 rvmall oonad ZOO młlJonów marek „ akcll. Obec:nfo polit.cla stara stę WIP:tść na I • praw e w „ ączn e m uuz W'Y- -.. 

01 u 35 ucJJ l>f'l8wdziwych „Olkosu".· I trop fabryki fałszywych a.w l dnikac- Muzydca gra t:IU talkże budrzo słańcy ł!rm amerykańskich, zmęczeni krew z niego wytaczała. używaJcc lei 
fir.nym .razem trzy sz~uokl itd. . „ nł, która Je wykooata. wa.mą r<>lę. Podozas tańca bart· pracą calodz!enną, wcześnie kładli sle za napóJ. 
d Wtększ~ il~~ć tils1'kaitćkfJ1ożY~1 w I. 1 ślady teł „fabryki" l>f()Wadza do Koniue · sz6w odc.ite'Stra &kłada s!e z męt· / na SJ>OCZYtlek, tembatdzleJ, te mia.sto Sluszność podel1'2ed zostata stwlerdzo­
~'ii; J1:i·j 11 OO:raĆa o:~sadzc' z~a;.?;. ~~I sówki l tam -,est ala.E<lo fałszerzy. : czvzn a PodlCZa8 tafl.ca k().bl.eit z uboile w r~rywkl D()Clte nłe poci:\1:ato . ną po oględzinach ofiar feJ wamplro-
Tegot dnia Jednak, po dooii:Slenlu owe- Wszyscy ~re,~z.towam staa?""ia ie.dna 1 kobiet. In.s1lrument'Y są b.a.rdz.o Ich do siebie. W hotelu ,,Indra", złoto-( wych Instynktów. U kilku feJ byłrch 
ro spekulan.ta w l(rakuwle zgodną „fam1Jfę I ~alą si~. Ja~ prz~ł.o , Dr'"'""i""''"',,,.e' tambm•"'lm b„bny ł neito z k!lku pokoików gości 

wlowe ..łY5e k<Jonte" }ut od lat 20. M!mo · „„. •.r ..,.„ · ..... .1"' • " ' . 
banki r.orieu-towały słe. te padły ollarol to w cza•si'C ~led~wa ne. POtl!cJI wvp!erali 1 klam·ety. Próe't te~ n.1eikltóny rzadko klcdy przebywało wJęceJ nit . na arteriach szył odnalezlono ledwie do 
. ł „_ fałszcr~twa t 1' się tllPDrczvwle z.naJomokf z.e scl>a. ; muzykanci girail\ 11a swvcll nar<>- dwuch tub trzech go!cł, naJczQ!cleJ by.

1

1 
strzegalne ślady nakłdcla nleslycbanle 

1 .w a=e neZJ)!eczeństwa zacze Y DlSz:t Sledztwo trwało pełne '4 dnł. W:i."Szto dowvdh i'll.simmtentach: na dwu·1 wał tylko Jeden ostrym I cienkim wylotem pompkL 
kiwać fałszeor.zy. Natychmiast areszto. w czasie ni.eg<> na śwfatt.o ctz!,eme te fal · • · 
wano dwóch .z n!c~ 1>0chodza,eyc)\ ze szer11e za uz:vskane z o.szustw plen!i1<l:ze strum.n-etl d-utawie, trz.ecltsotnwme:j . Od pew.nego czasu hotel nabierał dzl Potworna kobieta w koń~u przyznała 
Lwowa, a m:laoow1.::re wYl!cletr soble we twowle WSDanłałe ~rtarze 1 c2.1 • .e.ros;urmmej tn':i-etarze. wneJ oplnJI. Cl I owi roście po przebu-,sfo do wszystkiego I Jedynie nie umiała 
Hermana Alclda. r, Bachbolza, oraz De- miestkarrle I zaktlJ>fll droJtOCelUle meble. Są to 'WlSZYlSl'i&:O persilde StlOIWa I dzenlu się z rana, wy)aśnlć przyczyn tyc.h popędJw krwi 
wne~of unednika prywatnezo Miilera. , (;:wtaszcza 8C1'~er), których wartość a...„"'rumeoty narzckall na oióln:r ""&dek .n bóle wych ł nleludzkłch. 

trzeci alszen zbfod. slę~a setek mi.1Joo6w. ł i·iro·~ • M„ ...., I 
Gdy okaozato slę. te sa oo.I lwowskimi 1 Osruści Jiuż na parę dni mwed ares.z.to- • , Kiowy l szum w uszach. Lecz ł ta zagadka w końcu została 

haindlarzaml z czarne! g1eldy wystano lch ! wanlem we Lwowie „zW1l.chaU pf.st00 00 ł furape15lde tańce w-ydaJą się ( Lekarze mlelscowł nfe byli w motno- rozwiązaną. Dalsze badania doprowa· 
pod eskortą do wleaJemla łw~klego. , s-em" t :i:niiklł sollda1111le z.e swye:h ime- . a;zija.tom t()b'J"zyd1i.wośdą. Zresztą ścl odradnąć przyczyn wyrdnych o- dzlly do wykrycia, te wyfątkow7 
eJ~1=0:~:~:=!~łe~=~ , ~~~~~Ć s~~!l~~~~~łe <We I łloce prze- 1 naiwet swe wtasne na.r?<l?We tań-. znak ootablenła -pacjentów. Polo!enle ten okaz w UnJI ofczystef miał przocf. 
·wy~.ad<>wca Socha z V k?milsairJoa<tu I Wa4esall sle w restauracJach. 1lO deł- ce uwa.ża za T'~OOZ P_<m·IUldaca. Ale I miasta !est naogOI zdrowo, a hotel .znaJ ków w Oceanłl, rdzle tudoterstwo k•I· 
Ma1ba z ekspo-zyłllcy ~edezei P. P. w to dz.le i hołelach. j llf'Z'YPatrywanll·e się 1m to rorzd{()SZ• dowal sio w wyJątkowych warunkach tło Jeszcze przed kllkudztestęclu taty. 
b'a{zJi5t~ = wyiwladowców, 1>r:i:y. Przed•:czoral za~ądnał Beriter t Mass I której żaden czilowi·etk WISdhodu · hyg)en!cznych. Pomiędzy gośćmi nic Jest m<nllwe li w ustroJu amatorki 
~~.tr~yn~. a - Rechor.vi~za 1 ~:e~~bo ~~ ~~r:'~a~~t~~c~ i nife wyndcłby sl.ę z-a tadłl·e SkM: ~ zdarzali sio eurapeJczycy, nie przyzwy- krwi ludzkie/ znalazły się Jeszcze In· 

Trze.cd fałszem. kt6ry żbłed w l(.ako- . llcJJ wlaoo~e Pl"Zyareszte>wać go 0 J> by, - To 'reŻ sama.rkainidiskf.e dan czalenl do klimatu Południowe! Amery- ,stynkty dzJedzlczne. 
wi.e, zostawił , Sledmvo we Lwowte natrafił~ na nłe- clrn.gi są pnzepef•nlone, zarówoo o----
fałszywa legltymacJe na nazwisko Her- zwyłe, trud'tlośd, we Lwowie bowiem we dnte Jaki I w nocy. 
man Scllwarzenber1t. wystawione one% Ber~ był wszedI7Jiie zmany, Jako Berger, 

JtlltfnQ KJeparów. ' w Krakowie za~ Ja<ko Mass I pol!cJa pe- Sven Hedln. 
I to sta11owl rówinl.et pewcą podstawę cz~tkowo nte wdedziiita. że Bergec I 
<fochodzeii. I Mass tworzą ze soba Jediną „całość". 

w 
---:z---

H.aJigraf będzie stawiał 
diagnozę choroby. 

azjatyckim 
Starotytni wyko11aUslla w angietskłcb k<>tach te1car-1 wielka wagę oo nauk rzelmmego 

d 
• · · skich wYW'Olalv olbrzvmie zdu- szarlatana ł entużJazmuJe się i>O-aDCID ou w centrum Rzymu. młein1e rewetac1e Je'dnego z najpo prostu jego odkrvctamt. 
~ • Podczas rob6t kanaJlzac:vJnych na ważniejszych ł na!w~Mtnlejszvch pr. Ja~e~ Bart stwlerdz~, b 

Padkabaik - to podejrzana d:zleł J maitaim:l„ Tan.cerki pocli<>dlzą ze rzymsklern corso, znaleziono na debo- praktyków , londynskich. doktor~ większa tlosć chorób odbifa si~ 
nka Sam3fl"karndy. IQ,~ż jej ndie z:na wszys;!kJieh 'kfrzjów Azji.. Włęk- · kości pięciu metrów, na terenie dawne- ~~mes Bart af ~oiycz)ce kwestii w spos6? n~der charakterystycz-

Taim mLersz.kają taJnicenld. Dorny I sz.o·ść tyoh diz.!iewcząt to córy pile- go pola Marsowego cały szereg ka- Ja~ozv gra 0 . g iczne · ny na p1śm1e. orzvczem SPeci!'1-
icli leżą :za „Cz.erwoną Bramą" muoo taid'żylków t mbeków, aJe młennych odłamków. Przed budynkiem sieDl~k~~~i~śwt~dcj::t n~o~~ nie ~vhtin:J'tvzoha(ltt parol~incz 
SaJ!11a~ka'llldu 111a drodze, która pro ni•eitrudino spic1!1kać tam kobi.eity z Banca dl Roma Zl!lalezlono odłamek zwolennikiem' metody zalrnicjowa ne ) Y e a c ~ra eru Pl~lja 
waid!m do Buchairy. PersjL Tu.ricji, i Afgainiisitaam. przesta mostowego z via Lata. Na płaz ne·J przez nleiakieg-o dokt-0ra Ab- p0zwa a~ą na PTaW1e Jd~wttąść a-

W każd'ym pra.wie d-Olll'lt Pa.ika- Wszyisfik.i.e tam~ są bairdzo za Scarrla EnalezJono dwa odtamkł mar ramsa, amerykańskiego lekarza, gnozę, s osowaną na . ego . 
haiku mo1ż.na maileić loka1, gdz.te młode, m~fi{tóre liiczą z:aledwde 12 muru, które były zapewne częAclą arki praktykującego w San-Prancisoo. SensacJa była te!11 wteksza. te 
się tańczy. tub 13 Lat, a wszyst'kie są ba!I'dz.o tryumfalneJ. Dr. Abrams zwalczanv jest dr. Bar~ przedstawil autentvc7>ne 

Z u.llDcy wcllodzL się na dziiedzli- ladne. Trzeba 'P!'1ZYmać, że naj- Przed Ba11ca Commerctale malezłono przez urzędowy świat lekarski i llstv ~ięk7z~nne pacjentów, któ-
n~ec. a r><Jtem po dlrewm.ianycb łaidrni·eilSIZe są kobiei.ty afgańskie. kolumnę marmurową, kamień grobowy uchodzi za szarlatana, a nawet za rych lerplema w ten SPOsób roz-
sah~aich do mi.esztka'll'ia.. w któ- Narody azj.atyiclde uw.a!iaóą ta- t odfamek ścłany starego Neptunlum, szantażystę. JJ:O'Zlla · 
rem Jediem pokój zare:z.erwowany n.Dec za · sz.tukę t PC>dmiwiają do- gdzie obecnie mieścł się giełda. Tern większe zatem byto zdu- Orafologja lekarska Jest. zda-
jest dla tańców. lJ-nrch tancerzy i tanic·er.~..: w t"'" N 'b d 

1 1 1 t uJ - tkl miootie londyńskich powag, gdy niem londvńskiego ucz.onego, 'll'ie· • „ · :l\:si ...... aJ ar z e n er es ące są szczą · k ł · j d j r ś · · d ś dk' 1 • 
Parter taik!ego domu zajmudą sam sposób jaik my podtlfWliamy dawne! świątyni Neptuna z ptaskorzet- się o aza o. ze e en z nag o nteJ zawo nym ro 1 iem eczmczvm, 

za7)W·u1 .... 7au' m"'O'"'·'"""Y 1 bruzary na:S!ZyOh rurtT-6w na "':ceni.e b 1 ed t • 1 1 t f . I' szych Ich kolegów przywiązuje Przv ro0zpoznawanfu chorób. „...,..,. ~"""-'"' • • .Y""' ..,, • am, prz s aw.1a ącem ro ea woJenne _ 
Przed •• d:ancingJean" stoł zwYktle Na w.e<t eutr-01Pejczycy ipo~wi.arlą ; 1 herby nlektórych rzymskich prowl:ncJI. c I • • li I p I k • f I 
cz1oCiW1ilełk, łctóry zwoluae iro-ści. sd'łę, Wibkość ł wYtrzymalość t}'C'h j ! ZJ illCIB OS O l' I 
Saila elfa tańców posiada nt.ewiełe I tanicere«c. Człowiek wschodu wy- , Z drugfel strony ulicy znalezlQllO rui-I' il 
mebii. a podltog.a wYłoż.o.na. jest maiga przede'WlSZ~·em by ta- ' ny Jakielś olbrzymlel budow!L jj I 

scy jesteśmy przerażeni! Nor jest w~aJą sobie ki&a garniturów na palcem s.zrukę, dcoora oozositala ~, Zostalem Jak zmyty. Poczeliśmy 
MAURICE LEVEL. z czego. Chyba pan 'Z'I'lat mego kli- sezon. Peni<>t sprawiał zawsze tyl sic.ze na pulce. sobfe wszyscy ta.mać g-flowę nad 

jen.ta Penjot? Przecież pan iro- tu lko jedno ubranoie. nie za grube, ani - Ależ panie Penjoit - zawoła tą historją i naruralnie niczego się 
spoty'kat? Taki dystngowany mfo za cienfoie i noSli~ je w z.imie i w l·em - to czarny kolor, to żat'Obny nie domyś.li"liśmy. Pornyśla.tem so­
dy cztowie.ł'.ri, gneczny l dobrze lecie. Otóż jaki tydzień Drzed tą materJaU ble jednak, ie może tal pomieszał Dobre wychowanie. 
WYChowany! raz.mową odebrał odemn!e nowe u A 011 począł targać wąsy i rzekł: mu .zmygły. · 

Ody wszedłem do sa110nu swego - Wysoki Mondyn! br·an!e. To -ceź pawiedz.ia1lem do . - To nic nie szkodzi. właśme Otóż dziś zrana, roz:Wlłiam ga-
krawca i przywitałem się, ude- - Wł~nie. Otóż. prosze pana, nliego w prrzyjadelslru: Niech pan Jest mi poitr.zebny! zete I czytam zaraz na pierwszej 
rzYfla mnie odirazu jakaś zmiana w ten m!ody człowiek„„ poczeka tyd2ień tub dwa. nad-e}dą Patrzyłem na niego ze zdziwle- , str·on!cv: Zabóistwo 'Osfemdziesle-
zac:ho0wan•i·u s;.ę jego. Był jakby - Umart? nowe desen".e, będzie ipan mógł tei- niem i SIPYtatem: ciole1niego starca. Zabójca. s1o-
str'Wożony, czy z.denerwowany. a - Dailby Bóg. Ale nte. Jdełi dy wy.bierać. _ Czy pan stracił k()g'Oś z ro- strzeniec Jego, niejaki Penjot. zo-
tmięszainie jego byto tak wieoBlde, Pan poi;woli: wezme panu miuę _ Nie. nie_ odr2'elkl on_ w- dz!ny? stał dziś aresztowany! 
te nawet nie radził mi bym sobie trochę pótme' r,....e mi ""s.,.cze b ·-i..-1 

· • Jo v... :w •· trze ne mi jest inaty•uuuu ast. Kiwnąl po-tai'ku. jąco głową: Str"·pi'o·ny w-awłec „-"at mi „a-
~prawit diwa garnituirv zamiast Je- drżą. ży.c1e bywa cza.sean straszne "' ll\ll vvu ~ 
dnego, oo cizynif ziw:ył!<ile. (Ceny - Nieich pan wstuoha - zaczął - Czv pan n4e módbY się na- - Mego wiua. zere I sam przeczytałem całą hl-

. t t ś · ł h ·1 1 b 'ść? p · . - Wun."a ! To stiraszrn.e. Taki mt- s~r'e. 
mia y w a me w przyisz ym tygo- p~ c ·w1 i na "r~J!..O 

6
- Jete I .pan pa raz1 1~ <> ei ·brze_c1e?~ pan mazu fy, POC.ZClwY byl czt·owiek i kQcha.t J 

dniu podskoczyć). mięta te&1<> m VU't.f e ca. pow1"!no t<? pe me nowe u rame . pana jak syna. Ał·e cóż takiego się - Ale:! panie Oobelo'!lip - r~ 
Wydało mi sie to t>OdieJrzane, pana za.Jnte~es0iw~. Był ~01m kh Ale mo1a propozycja zdawała srało. przecież tak dostoonale się kłem - ~o za rek1at!1a dfa pana. 

talk samo jak zdeneir·w<>wainie i t)o.. J~t~m od p1ętnas~ ~t. Ubierałem się &'O· f,rytować. gdyż odrzekł do- cz.wt i tak dobrze wnitadał!? On wziął znó~ m1are do rekt. 
młę~anie sl'Wi 'by. juz Jego o-jca I W'll~a meboraika.. Sito syć ostrym tonem, że pirzy za.trza- _ Ni·estety. Nie żyje Już <XI ty podniósł ml ramie dio góry ł Sll>Y· 

A i'dY b1o-rą.c ml miare na kami- wem c~lą rodzlne. Otót przed- skiwaniu smffady przv·ciał rekaw gcxinla. tal: 
. ulllcę. P'Qczął mierzyć przestrzeń wczora-i Pr.zyszedt tu od samego lflowego ubranfa ·1 te Jest ono obei- - A na co umarł? - SP'Yltalem - Pan myś11!„. 
od ramienia do kolan. nie moglem rana. Mówillś~y z 110cz~~u 0 po- cnie nfo do użycia. Pokazalem mu z ws.p6kz.ucieim. A potem pozostawlaJat mnie w 
sie dllużej .rows:'rzY'I1Jać i wYiałem R"Odizl.e ! 0 polityce, a po,enn spyta~ więc ws.zy.srtikie ma.terjały, które - Nieszcześliwy wyipadek.„ - t~J niewygodnej i metząceJ t>OZY-

ro. tern. gop. c~ etm? m~e panu sflutyć miaf em w skleoie. Ale nic mu sie Czyśdl rewolwer i pcdągnął za C>I, d'o<lal w zamyśleniu: 
- Co sie panu stalo, panie Oo- pame en;o nie p10<1obat10. Wydawał sle czemś cyng!el - opowiadał Penjot i na- - Nie bede bronit tego z-bro-

deloup? Czyżby dowie<lzial się -Prao~nąlbym obe')rzeć ma:terJa- zaietv i roztargnf.cny i co ohwlla g.le chwYdł za kar>elusz i laskę, dn.iarzal Broń Boże. Ale Pomimo 
tian (o ozem zreszi1:ą klijenc! wie- fy na ubran ie - o-dirzelkt on. zwraica.t oczy w sbrO'lle drzwi. - trzema 8'Usami dQ1pad1ł drzwi, u two I to„. Ta n!cchęć do no·~eni~ ia~n-e.­
&ą tui odda'Włt1a). że patiSJkle praw Jalk&olwiek zy-czenie ~ byi1o A ja w}"Cią.gatem sztukę Po s.z.tuce rzv~ je i uciekł. Nawet się nie po- go ubrania P'O stracie bkstk1ego 
dziwi!." angielskie materiały pocho rzeczą iu.petn!: natu!aln~. z<l:złwl- ai nar~~.zoi~ wszyis·tl1m co posiada ; żeP:'tlal. Słv~za~em jak leoial ze I tk.rewnego. ~ożna myśl~ć o tern co 
dU\ w p.rnstej JoiruH z Roubaix? lo mnqe ono me.pom1e.m:e. Penjot tern lezało 1ui na stolacli. Zas on 1 schodów, w1·dz1a.tem PiZ-C.Z 0<kno , ~ i e chce, ale 1est to p01mmo wszysit 

- Nie pan nie żartuje, kochany nie należał do ludz.i, którzy wY- nie przyjrzawszy się na'1.llC!t tym · dak naJąl auto, Sko~zy1 w nie ! od- ; ko dow?'dean bard7JO dobrego wy· 
panie! Jestem przerażony. Wszy· rzucają pienladze na wlatt ( s.tua· wszystkim marerjalom. w~~<azar je-chat. : chowania„. (Tłum. Et.) 

k arni „ułosu Polskie2o•""Piotkrowska 06. Redaktor""r':'ydawca MarCeii Sacha. 
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